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Expose prezydenta ministrów.
(Dalszy ciąg mowy prez. Paderewskiego).

żadnaGotowi do spełnienia wszystkimi warun­
ków pokoju, spodziewamy się również, że 
Niemcy szczerze, lojalnie wszystkie warun­
ki spełnić potrafią, żywimy zarazem nar 
dzieję, że Polakom w granicach pańsitwa 
niemieckiego pozostałym takie same będą 
przyznane prawa, jatfie my Niemcom przy­
znawać będziemy. Naród nasz pożąda po­
koju. Dążyć więc będzie do utrwalenia są­
siedzkiej z narodem niemieckim zgody; do­
brej woli nigdy mu nie zbraknie.

Stosunki naśże z Rtummią są jak najlep­
sze. Rumunia jest nie tylko naszjftn sąsia­
dem, lecz sprzymierzeńcem zarazem. Bra­
terstwo broni i wspólność granic zbliżyły 
bardzo oba narody. Czas może tylko utrwa­
lić i wzmocnić uczucia przyjaźni.

Z narodem czeskim,
7. Republiką czesko-słowacką,

pragniemy żyć w mezamąconej zgodzie 
i przyjaźni. Wymaga tego nie tylko dobro 
obu narodów, lecz również i poczucie obo­
wiązku wzsrlędem wielkich mocarstw, od 
których oba nasze narody niepodległość 
otrzymały, a którym tak wiele na zacho­
waniu pokoju w Europie zależy. Chwilo­
wo jednak nasi sąsiedzi. tak, jak i my ży- 
jomy w pewnem n a p i ę c i u  n e r w ó.w, 
w niecierpliwości, gorączce; jesteśmy pod­
nieceni, podrażnieni. Przecież plebiscyt to 
walka, bezorężna- wprawdzie, ale bądź co 
bądź walka. W takim nastroju nie trudno 
o wypadki, które stają się powodem do 
obrazy. Jeden z takich wypadków zdąrzył 
się niedawno, a ponieważ był szeroko oma­
wiany w parlamencie czeskim, przeto zmu­
szony jestem poświęcić mu tu słów. kilka.
Z końcem września zjawiła się w Paryżu ze 
skargą na .Czechów d e p u t a c y a  sło-  
w j . c . U ,  zaopatrzona, o dziwo! w pa­

szporty polskie. Wywołało to wielkie obu­
rzenie wśród delegatów pokojowyełi cze- 
«tkieb. Skarżyli się głośno. Zarzucano nam 
nawet nielojalność. Ani ja, ani p. wicemi­
nister Skrzyński nie wydaliśmy tych pa- 
sznortów. nic udzieliliśmy pozwolenia. Ta­
jemniczość sprawy bvła nader przykrą. W y­
jaśniło ją jednak godne nad wyraz i lojal­
ne zachowanie się przedstawicieli słowa­
ckiego ludu. (Brawa. Głosy: C z e ś ć  S ł o- 
w a k o m !). Zapytani przez władzę francu­
ską oświadczyli z pasterska prostotą, że 
paszporty udało im się uzyskać nie w mi­
nisterstwie -spraw * zagranicznych, lecz 
wprost 0>d władz policyjnych Dolskich i to 
raczej podstępem, bo na obco nazwiska.
(Głosv: Czeska szkoła! Wesołość).

Proszę Panów! Obowiązkiem jest rządu 
naszego zarządzić dochodzenia w tej spra­
wie. winowajca musi podledz karze. (GIo- 
sv: Nagrodzie!). Tymczasem z wysokości 
te i trybuny poczytuję sob:e za obowiązek 
oświadczyć czeskiemu ministrowi spraw 
za<rranicznvcb. że rzad polski na samo­
dzielność państwa czeskiego żadnego spi­
sku nie knował, a stoiąc na straży honoru 
polskiego, nie splamił się nigdy żadnym 

nielojalnym czynem. (Brawa. Różuo okrzy­
ki. Głosy: Niech żyje niepodległa Slowa- 
c z y z m T n k  Panowie mówicie, ale ja tego 
mówić nie mogę. (Głosy: Ale jeżeli Słowacy 
chcą niopodlesrłości! Za dużo lojalności!).

stosunek nasz do Ukrainy
może się wydać niejasny. Ale niejasno jest tują prądy nie tylko rządowi, ale mnie oso 
i na Ukrainie; chaos tam panuje wprost roz- biście nieprzychylne. Do najważniejszych 
paezliwy. Walczą różne kierunki, idee i ar- przywilejów obywatelskich w demokraty- 
mie. Walczy ataman Petlura, walczą hol- cznem państwie należy swoboda dowolnego 
szcwicy, biją się, a raczej rozbijają siczo- skarżenia się na rząd, możność głośnego 
wniey, grasują  ̂ wreszcie niedobitki tej ar- protestu przeciw wszystkim czynom i za- 
mii galicyjskiej. zorgan:zowanej przez wro- miarom tego rządu. Myśmy tego przywile- 
ga. która tak bez.litośnie pędziła ludność ju nie posiadali. Żyliśmy długo w niewoli, 
nasz" na Czerwonej- Rusi. Codziennie tam Cierpieliśmy po cicliu, narzekaliśmy skry- 
gwalty, morderstwa, rabunki, rzezie. Dz i e -  cio, a za każdym razem, cośmy się zrywali 
e i ę ć  t y s i ę e . y  żydów w y  r z.n.i.ę.t.o do zbrojnego, bohaterskiego, przeciw "znie- 
tam bezlitośnie. M i l c z ą  t e ra jakoś nawidzonemu rządowi protestu, stawaliśmy 
ic h  p.r.o.t.e.k.t.o.r.z.y. Padają i nasi ro- 8ię ofiarą coraz to okrutniejszego prześla- 
dney tvsiacami. mordowani z beznrzvkła-j dowania. To też przeciw temu wszystlcie- 
dnem okrucieństwem. Tragiczną jest bez- 'mu, co przedstawia rząd, przeciw wyrazo- 
silność wobec strasznego rodzonej krwi wi „rząd“ , pojęciu „Stąd' 1 nagromadziło się 
rozlewu. P r z y s z ł o ś ć  U k r.a.im.y nie, w tej biednej polskiej duszy tyle bólu, tyle 
od nas zależy. Stanowić będzie o jej losach nienawiści, że prędzej, czy później te uczu- 
c a ł y  s z e r e g ^  m̂ o c a.r.s.t.w, wśród któ-.cia wybuchnąć musiały i wybuch nastąpił 
rych niewątpliwie^ i nasz glos się znajdzie. jOto właśnie, kiedy przed narodem stanął 
Tymczasem, ponieważ ataman P e t l u r a  rząd własny, rząd dobrej woli i czystego

W uczuciach naszych do Litwy 
nie zaszła zmiana. Nie potępiam całego li 
tewskiego ludu za okrucieństwa popełnio­
ne niedawno na Suwalszczyźnie przez 
zbrodnicze jednostki Siostrzycę naszą ko­
chamy (Głosy:* Bez wzajemności!), jak da­
wniej, serdecznie. Życzymy jej dobra 
i szczęścia jak najgoręcej. Atoli d o p ó k i  
tam, na obszarach Litwy, trzymać się bę­
dzie jakieś w o j s k o  o b c e ,  za które nikt 
odpowiadać nie obce, dopóki między tem 
wojskiem a obecnym rządem litewskim 
dziać się będą jakieś tajemnicze, zagadko­
we stosunki, dopóty o ż a d n e m  p o r o ­
zum i.e.n.i.u mowy być nie może.

Uznaliśmy krwią bliskie i tak sympaty­
czne dla nas demobraeye i już istniejące 
rządy łotewski i estoński, nie przesądza­
jąc bynajmniej o przyszłości tych krajów. 
Uznajemy również prawowity rząd fin­
landzki. (Brawa).

Narzuconą nam wojnę przez rząd sowie 
ckJ Republiki rosyjskiej musieliśmy przy­
jąć i prowadzimy ją zwycięsko. Wojna ta 
jednak, zwłaszcza w obecnych warunkach, 
jest nader ciężka. Aczkolwiek w stosunku 
do osiągniętych rezultatów, straty w lu­
dziach są. niczna-czne, to jednak bardzo bo­
lesne. Aczkolwiek Naczelne Dowództwo 
i ministerstwo wojny zaprowadziły jak naj­
ściślejszą oszczędność, to jednak ofiary, ja­
kie ponosimy, dla naszego budującego się 
państwa są nadei dotkliwe. Atoli ze wzglę­
du na< bezpieczeństwo własne i przyszłych 
pokółeń, je s t  to w y s i ł e k  k o.n.i.e- 
c.ź.n.y. Pokoju zawrzeć nie możemy. (Gło­
sy: Słusznie! Inne głosy: Dlaczego?) Rosya 
się odbuduje, R o s y a  s ię  o d r o d  z.i, ale 
jak? kiedy? —  dziś to przewidzieć trudno. 
Rosyę wolną, praworządną, Rosvę sprawie­
dliwą, żadnego narodu nie gnębiącą (Głosy: 
Długo bodziemy na to czekali), Rosyę, go­
dną przystąpienia, do Ligi Narodów, Pol­
ska powita z radością.

Uznajemy konieczność powstania i rozwo­
ju Ligi Narodów. Ufamy, że działalność jej 
będzie skuteczna i zbawienną, że się sta­
nie tarczą i puklerzem dla narodów sła­
bych, najwyższym trybunałem dla wszyst 
kich, chociażby najpotężniejszych. Wierzy­
my w to i musimy wierzyć, a twórcy tej 
idei, dostojnemu przyjacielowi Polski, pre­
zydentowi W i l s o n o w i ,  składamy hołd 
czci serdecznej.

Wielkim mocarstwom sprzymierzonym 
i stowarzyszonym, któro nam dały wolność 
i tak uroczyście zapewniły niepodległość 
naszą: Francy! (Brawa i oklaski), Anglii.
Włochom, Stanom Zjednoczonym i Ja.ponii 
wyrażamy ponownie naszą najgłębszą 
wdzięczność. (Brawa). (Głosy: Dość tych 

podziękowań!). Nie. Panowie! Nie dość jest. 
bo jest jeszcze jedno, o którem nikt iv'e pa­
mięta: naszym w y c l i o d ź c o m  w A m e- 
r.y.c.o za to, co uczynili dla nas ? co uczy­
nić zamierzają, ślemy z głębi duszy pol­
skiej gorące Bóg zapłać! (Brawa i oklaski).

począł. Polska przechodzi przez wielkie cier­
pienia. Warunki gospodarcze krajtf są złe 
i ciężkie. Ale i w innych krajach źle jest
1 ekfifco. ■ Wszędzie brak węgla, brak żywno­
ści, wszędzie drożyzna, wszędzie zaburze­
nia, bezrobocie i głośne objawy niezadowo­
lenia szerokich warstw ludności. (Glosy:
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0 większość sejmową
Warszawa. (Telefonem). Wczoraj w kulo- j właku, iż w sprawie maksimum nie należy 

arach sejmowych rozeszła się pogłoska o się upierać, gdyż ta sprawa może łatwo stać
rozbiciu rokowań w sprawie utworzenia się przyczyną rozbicia rokowań o większość,

Alo niema wolnego handlu!). Głębszo są tc- większości sejmowej. Wieść ta jest mocno : która dzisiaj jest kwestyą wprost piekącą.
■<•0 nr7.1-e7.vnv. nii> tan wnbw handel, nr/e- przesadzona. Istotnie, sprawa większości' Jak wynika, a rozmowy z jednym z posłowi

weszła w pewne krytyczne stadyum. Miano- j ludowych, ta gtcapa umiarkowana wyraża 
wicie Z j e d n o c z e n i e  L u d o w e  obsta- i obawę, że z tepo uporu ludowcy mogą ła­
je stanowczo przy żądaniu, aby zniesionoi two doczekać się klęski, albowiem po wej- 
oznaezone maksimum posiadania ziemi, ściu do Sejmu posłów z P r u s  Z a c h o -  
względnie podwyższono to maksimum. ' d n i c h  i z W a r m i i  niewątpliwie zostalb 

W  kolach ludowców istnieją dwie ginupy 1 by przegłosowani,
zapatrywań. M n i e j s z o ś ć  stoi na stano-*

go przyczyny, nie; ten wolny handel, prze 
ciw któremu Panowie słusznie powstają. 
Cztciy z górą lata bez mała 600 milionów 
białej ludności pracowało ..niemal wyłącznie 
dla celów wojennych. Produkęya przedmio­
tów' codziennego użytku malała znacznie, w 
niektórych zaś krajach ustała. Zapasy da­
wne wyczerpały się, przyszedł niedostatek. 
Ludzkość była chora, a następstwa tej cho­
roby długo jeszcze odczuwać się dadzą. 
Narody starem bogate, wielkie, wojną nie­
tknięte, narody, które już istotnie wojnę 
zaprzestały, łatwiej to zniosą, niż my zno­
sić możemy.

Zarzucano rządowi, że n ie  m i a ł  p r o ­
g r a mu .  Ale, lęgi Panowie, ten program 
mieliśmy, jasny i wyraźny, choć może nie 
dla każdego zrozumiały. Program ten na­
rzuciły zdarzenia, okoliczności, wypadki. 
Gdyśmy obejmowali władzę, na wszystkich 
krańcach Polski toczyła się -wojna; w Pa­
ryżu układał się pokój. Troszcząc się naj­
silniej o zaspokójenio najsilniejszych po­
trzeb ludności, rząd musiał przedewszyst- 
kiem zwrócić uwagę na rzecz najważniej­
sze —  a rzeczą najważniejszą są g r a n i -  
c e. Staraliśmy się o ich zabezpieczenie na 
wschodzie, • o ich ustalenie na zachodzie. 
Rozmawialiśmy i rozmawiamy, gdzie roz­
mawiać można, biliśmy' i bijemy tam, gdzie 
bić się trzeba- P r o g r a m  n a s z  zawie­
rał sio w czterech wyrazach: wygrać pokój, 
wygrać wojnę. (Brawa): Program .ten muły 
przez cztery z górą laki wszystkie sprzy­
mierzeń e i stowarzyszone państwa. Innego 
programu tam przez czas wojny nie było. 
U nas on nie wystarczał. Od nas żądano 
bezzwłocznego uporządkowania kraju, na­
tychmiastowego zagospodarowaniu państwa, 
uruchomienia przemyski. ustalenia waluty, 
rozstrzygnięcia wSfcystkich odrazu zagad­
nień społecznych, uszczęśliwienia wszyst­
kich. zapominając o fem, żeśmy objęli we 
władanie bez wyraźnej jeszcze granicy wy­
znaczoną ojcowiznę, żeśmy dostali zgli­
szcza. i popioły, że nad nąszemi głowami 
srożyła sio straszna burza, zapominając 
wreszcie o tem, żo w p ł o n ą c e j  s t o  d.o- 
l.e z b o ż a  s i ę  n i e  ml  ó.c.i, a podczas 
nawałnicy silna się nic zbiera. (Głosy: Słu­
sznie!).

Proszę Panów)

Sprawy iywnaściowe.
Warszawa. (Telefonem). Na wczorajseem i również swą przyczynę w tem, że linia ko- 

posiedzeniu komisyi opalowej min. Śliwiński lejowa do Gdańska nie znajduje się w  rę- 
zdal sprawę z obecnego stanu aprowizacyi. kacli polskich. Niemcy, nie otrzymując ns* 

Sprawa ta przedstawia się z tego wzglę czas zwrotu wagonów ciężarowych, zamy- 
du krytycznie, że jedyną rezerwą w Polsce Kkją dla Polski linię kolejową do Gdańska, 
rozporządza ihte Poznańskie, a sprowadzę- Tak się stało właśnie obecnie, kiedy do 
nie zboża z Poznańskiego natrafia na wiel- Gdańska nadeszły' dwa statki; z żywkoecb*
kie trudności, ponieważ znajdują sdę tom je- dfia Polski.
szcze zapasy zboża niemłóconego, co anowu ' Dla powiatu c h r z a n  owsik  i e'goT i d a- 
wypływa z niemożności dostarczenia W id- b r o w s k i e g o  rząd zalecił wysłanie Y3 
kopolsće węgla na wymioty zboża. Według wagonów żywności (Dąbrowa 52, Chrzanów 
umowy Poznańskie ma dostarczać od 15 li- 21). W  dalszym ciągiu swego ekspose min. 
stopada codziennie po 150 wagonów zboża i Śliwiński zaznacEyłj że robotnicy małopol- 
po 300 wagonów ziemniaków. Wszystko je- ecy co do aprowizac-yi będą traktowani na 
dtoak zależy od sanacyi stosunków kolejo- równi z robotnikami Królestwa. Aprowiza-

cyę gómiczyo!i okręgów przemysłowych o- 
bejmie w swoje ręce rząd, nie zaś ziwiązki 
robotnicze, jak dotychczas.

wy eh, gdyż inacEiąj transport nad jest mo­
żliwy.

Trudności ap-owizacyjue w Polsce mają

obalony całkowicie, alo potrząsano nim sil­
nie i ciągle. (Głos: Kopabulacya rządu wobec 
agrauyuazy!)- Niema żadnej kapitułacyi. 
Rząd musiał znosić wszystko cierpliwie z 
konieczności, musiał być silnym na zewnątrz*, 
z tego powodu

stał się bezsilnym wewnątrz kraju. 
Temu należy położyć koniec, bo takiego sta­
nu rzeczy żaden uczciwy rząd nie zniesie 
i znosić nie powinien (brawa). Zresztą wa- 
rankfi już się zmieniły, ptołożenie nasze we­
wnętrzne wbrew temu, c-o tu twierdzono, po­
prawiło się znacznie. Dziś -inaczej działać 
należy. _

Przychodzą do mnie ludzie i pownadiają, 
że Polska ,powieje", drudzy, że Polska „pra- 

7,a te dwa neologizmy lingwinisty-1 wieje .................
U nas mało kto jeszcze czno-polityczne nie ponoszę odpowdedzialno-

Sprawy wewnętrzne Polski.
Przechodzę do drugiej połowy swrego prze­

mówienia. Uważam, że nadeszła już oliwi­
ła rozpatrzenia i rozważenia naszych spraw 
wewnętrznych. Wiem dobrze, żo od dłuż­
szego czasu w sferach społeczeństwa nur-

walezy przeciw bolszewikom, ponieważ rząd 
,je<ro ma licznych zwolenników, ponieważ 
wreszcie obowia.zkiem naszym jest oszczę­
dzać krew polską i polskie mienie, Naczel­
na Dowództwo zawarło z atśfmanem retlu- 
ra rozejm (Brawa), który nam daje strate­
giczne korzyści, a ludność w powiatach za-

serca.
Nie twierdzę, żeby rząd był bez zarzutu. 

Myliliśmy się. Błądziliśmy. Ale nie myli­
liśmy się, nie błądziliśmy sami. Zaskoczeni 
zostaliśmy wielkością wypadków, do któ­
rych wysokości, poziomu wszyscyśmy je­
szcze nie dorośli. Nigdy w dziejach świata

napownia spokój i bezpieczeństwo, o ile pod-[ludziom u steru stojącym nie spadło 
czas wojny na terenie wojennym takie rze-! barki brzemię podobnie trudno. Mamy prze­
czy są możliwe. Icicż dokończyć dzieła, któro cud Bożv roz-

zdaje eobć-s “praiwę z tego, że Polska prowa­
dzi wojnę, która, w stosunku do naszych 
środków materyalnych. ie«t bodr.i straszniej 
sza, niż ostatnia wojna F m cy i " Niemcami. 
Mało kto doprawdy rozumie, że tam, na 
północno-wschodnim krańcu lejc sie krew 
nasza, żo tam się sączy energia narodu, że 
tam topniieie lwia część skromnych zapasów 
pań siwa. Czy przy takich warunkach może 
być mowa o twyrczei gospodarczej pracy?

Myśmy program mieli. Gzy myśmy go wy­
konali? Bądźmy szczerzy. Jesteśmy już tkfllS 
w ebliciz.u świata cywilizowanego wieSkim 
wolnym narodem. Wieikie moca-rstwa przy­
jęły nas do swego grona; na konferencyi 
pokojowej odnieśbśmy zwycięstwo świetne, 
bo jeśliśmy nawet nie otrzymali wszystkio- 
cx>, czego pragnąć mieliśmy prawo, tośmy 
otrzymali w.ielo. Ód zachodniej strony usta­
ła już walka. Mamy tam teoretycznie utrwa­
lone granico; plebiscyt ich nie umniejszy, a 
raczej rozszienzy znacznie. Mamy własny 
brzeg morza. Nasze ziednoozenie pod zabo­
rem pm-kim pozostainie na zawsze jednem 
z największych wydarzeń w dztojaoh świata.

Pracując w tych warunkach, etaraliśmy 
się nie zaniedbywać żadnej dziedziny gospo- 
darki krain, chociaż trudności finansowe by­
ły wprost nieprzezwyciężone. Wielkiej po­
życzki zagranicznej, któraby pozsyoliła na 
puszezjnie w ruch tej całej maszyny pań- 
-twowej, nie można było otraymać z powo­
du. nieustalonych jesizcze gramie wschodnich. 
7. tego to powodu wszystkie wielkie syndy­
katy bankierskie na świecie całym pożyczki 
odmawiają.

Rząd pracował, jak mógł najlepiej. Czy 
pracował dobrze, o tem musimy sąd pow­
stawać potomnym. Gzem była Polska przed 
lO-rioma miesiącami a ezem iest dziś, na to

śol. Mają. one podobne z-iuaczyć, że Poliska 
idzie albo ma lewo, albo na prawo.

Otóż, tak nie jest. Polska nie idzie ani na 
lcw'0, oni na prawo. Gdyby poszła konse­
kwentnie w jednym łub drugim kierunku, 
toby znalaffila sdę w rowie reakcyi, aJbo w 
kałuży anarchii. (ITucizne oklaski i brawa). 
Polska idziio naprzód, prosto, Kigaimkiąc 
skwapliwie z lewicy i z prawicy wszystiko, 
co jest zdolne do pracy twórczej.

Jaikiż wobec tego będzie program rządo 
wy, zapytacie Panowie?
Ja programu, ani własnego, ani rzędowego 

nie przedstawię.
Jako kierownik uząćlu o obairakterze czysto 
urzędniic-zym, powinienem przedew»®ystddem 
wekazać, jakie są, 7jdaniem mojem, najgłó- 
wniejsize zadania, które rząd poteki podjąć 
powiniiem.

Niech rai cacigodny marszałek wybaczy, 
że jednalc w tej chwńli poruszę 

sprawę aprowizacyi.
Uważam, że jest ona w obecnej chwili naj­
pilniejszą potrzebą; wszystkie inne, jakikol­
wiek watme, są diuigorzędme. Chwilowo gro­
zi nam głód I chfótL Z chłodem możemy je­
szcze jako tako walczyć i damy sobie radę. 
Przed 3 tygodniami było w Zagłębiu na zwa­
łach 13G.OOO ton węgla. Produkcya wzrasta, 
nastrój wśród robotników jest doskonały. 
(Brawa). Braki w taborze kolejowym i nie­
dołęstwo lulku . urzędników było przyczyną 
opóźnienia w dostawie węgla do Warszawy.

tymgent. Dajcie rządowi możność en.ergice.ne 
go zarekwirowania, prawe magazynowania 
dJa aamołządnych i sjiołecznyeh instytucya. 
(Głosy: ale rząd obniżył kontyngent). Rwpł- 
gotów jest i^odnieść ceny zboża i podniósł 
je. Rząd oświadcza, że dopiero po dostarcze­
niu k-ontyngentu będizie wprowadzenie wol­
nego handlu dozwolone. Zaklinani was, Pa­
nowie, abyście dzśś jeszcze tę ustawę prze­
prowadzili. Rząd ńiusi m'ieć zJboże, rząd mu­
si mieć chleb i będzie go miał choćby dlar 
tego, aby nie napróżno wołały zgłodniałe 
rzesze: chleba naszego powszedniego daj
nam dzisiaj i toodniesiooiiym giocem) rme 
wódź naa na pokuszenie.

Jedną z najważnięjBzych spraw naszych 
jest

reforma rokia.
Reforay rolnej nic już ar.i obalić ani odww- 
łać nie może. (Brawa). Jest to konioczcość 
dz. cjowa, dzieło sprawiedliwości snoleoznej. 
Reforma rolna przeprowadzoną być musi i 
będzie, nie tylko z tiwzględnśeniem najży­
wotniejszych potrzeb naszegio rolniczego lu­
du, ale i caSego narodu, bez obniżenia kultu­
ry gospodarczej kraju i bez uszczerbku dla 
państwa.

Opiekując- się pracą, rząd nie może uledn: 
żadnym przesądom. Są tac-y, wedOe których 
tylko p r a c a  f i z y c z n a ,  muskularna, za­
sługuje na miano pracy. Określeniem talkiem 
nie zdają sotee sprawy t  tego, He •awdaię- 
caają pracy wilaśnie tych, co, nie zoająe 
ośmiogodzinnego ponządku, po calodzian- 
nym tiudzie jeszcze po nocach w ciężkim 
wysiłku muszą ślęczeć. Całe zastępy nau­
czycieli i nauczycielek, docenci unirwewyte- 
tów, literaci, dziennikarze, artyści, zarabia­
ją znacznie mniej, niż przeciętny robotnik, 
mają na opędzenie materyałne potrzeb ży­
cia mniej niż obecnie ma choćby robotnik 
rolny, megą c zazdrością spoglądać na pe­
wnych służących, którzy otrzymują peńsye 
bez porówinonia Iepe-ze aniżeli ministrowie 
Rzeczypospolitej. Od tych cichych niestru­
dzonych otrzymujemy strawę duchową, a 
im chleba brak. Om gro im dnie nie występu­
ją, bo żyją rozproszeni (Glos: bo nie są zor­
ganizowani), ®óe grożą i dila“ogo może nie 
zwraca się na nich uwagi. Ozas pomyśleć o 
nich, bo cierpią.

Wśród zatargów klasowych nie tylko
Urw sytu&cya jest lepsza. V\ alfca rządu z nas •wyłącznic urodziło sde uprzedzenie, że 

głodem_ bez pomocy Scjmm jest nie do po-;każdy pracodawca jest wrogliem-pracowni- 
myślenia. Jakkolwiek słyazeiiśmy od nie- ka. Szcnzcniem teero nrzesadn) zaimuiamc aiv 
których właścicieli

my
znacznych obszarów 

ziemskich, że oni niby godzą się na sekwestr 
pod pewnymi waruntkttmi, to jednak wiemy,

odpowiedź znajdą współcześni, jeśli zechcą, że znaczna większość Sejmu jest przeciwną
Rząd pracował w  majciężsaych warunkach 
świata, walcząc z jak największemu przeci­
wnościami wewnętrznemi. Musiał się liczyć 
zo mszystkiem i ze wszystkimi. Każdy jego 
czyn, każde jego postanowienie podlegało 
najsilniejszej krytyce, każda niemal nomi- 
naeya lub dymisya urzędnika spohykała się

sebwestrowi i oświadcza się za wolnym han­
dlem, Niektóre argumenty, usłyszane z ust 
czcigodnych panów posiów, trafiały mi 
do przekonania, powtairzać ich tui nie będę. 
W  ciągu ootatnioh kilku dni zaszły pewne 
zmiany na gorsze i one to mnie zniewalają 
do wystąpienra z prośbą n^ikią <3 o ivys. Soj-

z gwałtownym protestem. Ulegał on naci-,mih aby 
skowi i z praw-icy i z lewicy, 1  góry i z do- j ustawę aprowizacyls.ą, opracowaną przez p. 
lu. -ze strony wszystkicli rząd był odpowie- ministra aprowizacyi w porozumieniu 1 ko- 
działny, najczęściej rządziły nhn meodpowie j misyą aprowizaćyjną, uchwalić raczył, 
dzialnc komisyę, rząd nie był wprawdzie;W  ustawie Marle o to, aby podwyższyć kon-

ka. Szerzeniem tego przesądu zajmują się so- 
cyałiści; u n a s  zajmowali się niem nawet 
członkowie jednego z urzędów. Następstwa 
tego były zgubne. Tak dalej nie będzie. (Gło 
sy: Chwała Bogu! N a re s z c ie ! ).  Życia 
społecznê  polega ca wymianie pracy. Wszy­
scy jesteśmy pracownikami i pracodawcami 
jednocześnie. Rwiemy-sł, rolnictwo, handni, 
przedsiębiorstwa, są częściami* organizmu 
społecznego, nie moeana god-oać w jedną część 
ciała narodu, nie można jej ranić, kaleczyć, 
bez na (ruszenia innych części. Jeżeli dziś ty­
le ludzi cierpi, to dlatego, że przemysł, rol­
nictwo i  handel tak cierpią. Ostatni strajk 
rolny, który nas przyprawił o stratę prze­
szło 30 proc. prciukcyi krajowej, dał sią 
odczuć dotkliwie w całym narodzie. Wiem#
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ze me strajkujący są tu winni, że wielu z konfiskata, ciężkie roboty I Itiu-a śkulbrei! nego w pow. krakowskim przez starostwo. Nic-
n i eh idzie tylko za wskazówkami ludzi naj- Odpowiedni regulamin rządowy powinien stoty  ̂̂  ziemianie z perw. krakowskiego nie od-

- - • ’ ’ ’  * m  - *-•1-- - ' !2d- stawili nawet pierwszej części kontyngentu,
najmarniejsze którą winni byli odstawić dnia 15 ub. miesiąca.

• sm po. St. r. Sawiński podnosi, że mąki jest dosyć,
11----------- ■*----------- ! " 3000 kor. za 100 kg.

tak ziemianie, jak
podżegacze, duchem i krwią nam obcy, po- winien. Jedne są nagłe, inne będą wymaga/-1 ̂ ecz w P^ku P° do 
winni bvć surowo karani. (Głosy: A  j in i- : }y  dłuższego czasu. Dla spclucnia Trazysit- cenie kontyngentowejwinni być surowo karani. (Głosy: A  m:iu-. }y  dłuższegio czasu. Dla spełnienia rrazysit- 10 cfnia kontyngentowej tak ẑiemianie, jak
gter pracy z panem Prystorem pod sąd!).  ̂ kich potozeba prawdziwej wiajdzy i istotnej ®^°Pi zboża oddać nie chcą. Z kontyngentu

Najczulsza, najsontaczniiejsza, opieka pań-, siły. Tę władzę i tę siłę tylko nam lud i Sejm w 9°ści 200 wagouow, jakie przypadają z pow.
— •>— •  J-  — r- nn .i- / - krakowskiego, dostarczono —  12. Sfery zie-stwa, rządu i narodu należy się właśnie tym ^  mogą.  W1 V Ul 1 jp  ̂  ̂  ̂ ^

synom naszym, co w obronie Ojczyzny po-j Miewaliśmy tu jednomyślność. Jednomyiśł mia,lf!bie i włościańskie wobec głodu w uda-, 
stradali zdrow ie, narazili oię na kalectwo, ność, to jest piękna, odświętna szata, w  fctó- ta zacLowują się i  zupełną obojętnością. Co 
(Okrzyki: Nic dostają zasiłków!). _ |rą się przebiera przy wielkich okazyac.h. eułtrc» t0  i " 4 czwarty miesiąc niema tego 

P. m inister skarbu, którego wiedza i po- I>o codziennego mozolnego rządzenia trzeba arty"kułu. Rząd zmniejszył rację z 600 gr. na 
waga cieszą się ogólnem U znaniem , zrobd . skromniejszej odzieay, potrzeba większości 400 na miesiąc. Gmina poczyniła starania, by 
.wwełki.; możliwie wysiłki dla || ©pozycyŁ Ńieehajże więo-większość się wy 0û ‘er Czechach. Cema jęgo będzie
uzdrowienia naszych'finansów i dla podnie- tworzy, wielka, ogromna, niech się wypo- t

sienią waluty. wie (głos: a jak będzie mała?), a gdy' taka; . * ,f>P przedstawiał oprawę zaopatrzenia
< ■ o tv t r a Tu. d e w : t nio donisała. b e- będzie jej wola, a za mą siła, to rząd W po- mja,sta w 1 spirytus. St. r. Sawiński oma- 
C c n t r a l n .  < i o m z  nie dopisała, oę  <siiciu okowiadków mknvaróoiiv ta siła **** syteacyę węglową. Gmina musi zaopa-

d z i o  z w i n i ę t a .  U s u n i ę c i e ,  poparciem pozostanie na sta- trzyć’ po wy*£!czen3u kolejarzy i wojskowych,

nawzego i ząstąpicnie icn i . . . .  . . ezue z 400 wa$sza rów państwa...------ ,...... —  , ____    . . , . *, wagonów miesięcznie. O be cmi e jest
przez pieniądze petełiie b#teio krokiem o z tych Ifcznych stronnictw, pawstame „ ^ * 4 ^  4e sytUaeya się poprawi, gdy nade}
wiele skuteczniejszym, najsfcuteozniejszem **?d panamentarny, kuracyjny. dz!e wę„ ie, z G Sląska j zw:ęlcsza wy<ła.

i t i  71 ; + /» n m e t ł i ,  lir.Trirwir. A la  f*ATitAliTnnilr c m  a+.oimA oih AC-nmoTr- mn.rlm > , • , , ! ^Ale cokolwiek się stanie, stosunek nządu n,0̂  naszych kopalń. Co de dc-starczenia niia- 
do Sejmu powinien być jasny i wyraźn e Et,u drzewa, zaznacza r. Dr Czerny, że gmina 
okńsśipny. Kaąd ze wizględiu na wieLią odr zamówiła 2800 wagonów z okolic Żywca, Niska

jednak będzie, Panowie to, co czasu wymar 
ga, to je.Tt ęx«łnies*8«Tie wytv/órczości Irra- 

itu temu powinniśmy -wsizyscyi nie 
tylko rząd, ale tataże całe speleezoństwo dą­
żyć. M i n i s t e r s t w o  a p r o w i z a c j i  
znalazło gospodarza. Na śnodki, ktÓTe już 
•zarządził, spoglądamy z ufnością i wierzy­
my, że potrafi muiiąć niebezpieczeństwo. vV | Moja <woba jest tu bez znaczenia, mie g ra , pasy węgla, aby ludności miasta przyszły w o- 
porozumieniu z ministerstwem handlu i pize-, żądnej roni. Ja nie sięgałean po władzę, ja becaiej, ciężkiej chwili z pomocą.. Wkońcu r. Dr 
mysłu oraz kolei żelaznych Tząd powinien nie przybyłem po władzę ani po majątek, i vVvdro przedrtawił sprawę zaopatrzenia miasta 

rzyć u r z ą d  o p a ł o w y ,  ja nie łaknąłem zaszczytów i nie łakrnę ich jw ‘ziemniaki. W dyskusyi zabierali glos red.
wcale (brawa i okrzyłd: Cześć!), ja prz\ ..ze- Urn uprę, Mróz, prof. Kozłowski, wiceproz. Sare, 
dłem ta pracować dla Ojczyzny (brawa ljir. Igm, Laudau i inni, przytaczając mnóstwo

natychmiast utworzyć 
Potrzebujemy szkoły nauk politycznych 

dla przygotowania co najrychlej wielkiej
liczby
lirzędidków państwowych dla kresów wsebo 

dnieh i wchodnlch
i  dla ZHstąpienia cudzoziemców. Potrzebuje­
my również szkoły dyplomatycznej, ażeby 
hidaie ze wszystkich sfer i warstw po naiu 

/Ozenin się języki
tedużyć jako zaełępey zagraniczni Polski.

Trudno mi pominąć milczeniem sprawę 
ymniej wraną od innych spraw palących

spekcyę policyjną na dworcu i chwilowo osadzono 
na strażnicy obok inspekcyi. Gdy po pawnym cza­
sie zawezwano go do przesłuchania, desperat w i­
siał na pasku na kracie okna. Pomoc lekarska 
okazała eię bezskuteczną. Zwioki odstawiono do 
zakładu medycyny sądowej.

oklaski), pracowałem wiele \ pracować chcę, i jaskrawych faktów nadużyć i utrudnień na ko­
ale na tych wsumnłiacli, jakicli dziś kraj,lejach podczas transportów, oraz podając śro- 
wymaga. did ratunku, któreby ludność miasta oołtrciiily
A kraj cały ivyaaaga, aby rząd był rządzący 1 przed katastrofą aprowizacyjną, jaka jej pod-

'.as zimy zagiT.za.

'Wnilm aniepucwtła niemało umysłów, spa­
czyła Triaiftrtło du-yz, spaliła serc niemało, 
na ;iofco3svvńskach pqjaw% się hyeny i sza­

kale, zwane poskarzami.

K iO N im .
a nie rządzsny

(brawa,), kra? wymaga, aby rząd nie lękał 
cndzoz;emskie.go mogli j się żadnego rerrora (oklaski!), shy nie dzia­

łał trwożliwie, niepewnie. Kraj wymaga, aby 
rząd polaki sprawował władzę śmiało, mę­
żnie i sprawiedliwie (brawo, glosy: Czeka­
liśmy n a  to).
• Gmach państwa pofek-iego w^niesieepy juz , czwartek około godz. 11 przed pehidmicm rau- 
wy-soko. Polana już słoi i tylko rządem stać I czyeieło szkół miejskich, w liczbie około 200, 
będzie (b raw  i d»ugK>taw*te okLiski)^ 'przybyli do wo.Mibulu magistratu. Przyjęli ich 

•  •  /  •  1  P o  p K d n O T r i G B J U  p F f i K J T u C l l t U  D T l i l  t  1 O W  M n  j f  r y  r » i  t - r g [,,1 , o » ^ r o 7 ; v ( l  I  7 t *  T ) r  W v ( 1t O  T ? r i  1
Kie momę tu o żatLuyęh mniCjszose.Hch nmrszałlca Sejtmi artroerono 1 J 1 r. Dr Wydro. Im.eo.em

narodowych, ale o wroystkich obywatrtach | rozprav^- fera eikspose do witeiku,
Polski. Zbrodniarzami są wssyscy, kttirąr. Następnie wysłuchała Izba spniwczdama

Z Polski i ze świata.
POWOŁANIE PODPUŁKOWNIKA MĄCZYft- 

SKIEGO NA FRONT. Dzienniki lwowskie do- 
noaaą, io podpułkownik Czesław Mączyński, 
dzielny obrońca Lwowa, został telegraficzniym ' > ^* , ; i u  
rozkazem Naczelnego Dowództwa powołany na 1 ' męzczyzn
front litewski, gdzie obejmuje dowództwo 2-giej 
brygady białorusko-litcwskiej.

' WYKRYCIE DRUKARNI KOMUNISTYCZ­
NEJ W WARSZAWIE. Policya warszawska 
dokonała onogdaj rowizyi w drugorzędnej dru­
karni Chaima Haendltra i znalazła w niej po­
ważną ilość odezw komunistycznych i anarchi­
stycznych, ora* tak zwane po drukarsku zace, 
t. j/ skład czcionek, z których odbijano ode­
zwy. Odezwy policya skonfiskowała, tl Handle­
ra aresztowała.

W trakcie rowizyi wyszedł też na jaw fakt 
niespodziewany. Oto w tej podrzędnej druka- 
rcnco, obok druków komunistycznych, znale­
ziono druki pochodzące z obstalunków rządo­
wych. Właściciel drukarni wyjaśnił, że druki 
rządowe wykonywa na zlecenie pownoj firmy 
katolickiej, która, nic mogąc z powodu strajku 
ceerów wykonać na czas zamówień państwo­

wych, przekazała roboty drukarniom żydow- 
im. Tak więc żydzi przy każdej okazyi ro­

bią ua nas dobre interes a. a ray im do tego 
wszelkimi sposobami dopomagamy.

P. SAMU ELS PROSTUJE FAŁSZE ŻARGO- 
NÓWFK. Korespondenci żydowscy z Warsza­
wy napisali swoim zwyczajem kłamliwie do 
pism angielskich, że polskie władze rządowe 
traktują źle p. Samuclsa i rcblą mu trudność!.
Wobec tego p. Samu ols zażądał od gazet ży­
dowskich sprostowania, że dzieje się wprost jków w Woroneżu po odyrocie oddziałów gen-, 
przeciwnie, gdyż władze polskie stule mu w e '* '

sprawie za bezsilno, prasa warszawska zwraca 
się o imtorwoncyę do sfor wyższych.

SŁUŻBY DOMOWEJ BRAK — BEZROBO­
TNYCH CORAZ WIĘCEJ. W wara. „Kurye- 
rze Polskim'.1 czytamy: Biura pośrednictwa pro- 
cy dla służby zestawiły świeżo sprawozdania 
ze swego ruchu za miesiąc wrzesień b. r. Za­
warto w sprawozdaniu cyfry są tak cnaraktery- 
s tycz uo, że warto poświęcić im uwagę. W okre­
sie sprawozdawczym zgłoszono zapotrzebowań 
na służbę męską 227, na kobiecą 3536 Do słu-

320,' kobiet 1880, 
przyjęło zań służbę mężczyzn 132, kobiet 1770. 
Pozostało więc jeszcze mnóstwo niepokrytych 
zapotrzebowań przy równoczt ,.ym wzroście 
licsby „bbzrobotnych<!.

STRAJK AKTORÓW POZNAŃSKICH. Po­
znań, który przed przeniesieniem agitacyi straj­
kowej z innych dzielnic polskich bronił się do­
tychczas skutecznie, padł w tych dniach ofiarą 
tej zarazy. Oto aktorzy Teatru Wielkiego, prze­
ważnie przybysze z imnyeh dzielnic, porzucili 
pracę — postawiwszy przedtem dyrekcyi mnó­
stwo żądań, a koledzy ich 7. drugiej sceny po­
znańskiej, celem poparcia ich, urządzili u sie­
bie strajk demonstracyjny.

-POTWORNOŚĆ! BOLSZEWICKIE. Ro­
syjska gazeta ... ,yzy.v“ podaje streszczeni** 
mewy gon. Kras nowa do kozaków, w której 
opowiadał fakty, ustalone przez komisyę śled­
czą do zbadania okrucieństw bolszewickich. 
Rewolacye te odnoszą .się do Woroneża, gdzie 
na czele czrezwyczajki stali dwaj żydzi: Barueh 
i Pelniam, Działalność tej czrezwyczajki prze­
chodzi wszystko, 00 wymyśliła inkwizycya: 
wykluwali oni oczy swym ofiarom, wykręcali 
im stauty w rękach i raogacfr, odcinali uszy, no­
sy, zdzierali jitznokcle, oficerskie epolety wpy­
chali do gardła, jak również i gwiadzę bolsze­
wicką. Gwiazdę taką znaleziono w gardle tru­
pa ks SI es a rewa, zamęczonego przez bolszowi-

DKM0NSTRACYA
V m laśta .

NAUCZYCIELI. We

R a t a j a  w .sprawie zrówmania przgipisów 
o. kwahfiikacyacih i  płacach nauczycieli pań- 
stowych szkół śrcelnióh. Dalej przyjęło re- 
aohtcyę komi&yi wojskowej o wniosku pos. 
Z a ł u s k i  w  sprawie pomocy sanitarnej 
dla armn

są ci, ctTwywoią jaja, ihaMo, tłuszczo , komisyi 0-
t w ! l  kl^hr lndwntó ciomi rtAd. l ’™ *  } ™miy7i przęmy.nowo-liandlo-

wej w siprajwae JuOEiStytucyjncgo zatwieirdze- 
|nia dekretu z dn. 23 listopada 1918 roku
0 ośmfcp wlHimym dnia praay, pasiodzenie

1 zamkińęte. Ne *ępae we cwwaptek.

gromiolżą olhmunhe zapasy żywności, by je 
później sprzedawać biedakom pięć, sześć i 
biedin razy drożej, zlbrodaiairaami są ludzie, 
którzy dojirowadzili do tego, że dziś w War- 
Bziawiio kosztuje fuitt oulunu 20 mk., kiedy 
■z Aansteidamu można sprowad>zać nieskoń­
czone ilości po pięć marek (poruszenie, gło­
sy: Dlaczego sig nie sprowadza?), zbrodnda- 

• tóaBii są ci, co wywożą jaja, lhado, tłuszczo 
i Itmy za granicę, kiedy ludność cierpi głód, 
a żnskjrwRz be*, butów ehedai (głosy: kara 
-wnicnai na niełt!), zbrodniarzami są ci, co z 

robią nu^ątek, eo na eior- 
pionieańi ludzkich budują sweje występne 
Bzcząawo (głosy: karać śmiercią! Konfisko- 
Tvnć m ajtki!). Grzy wnami i&h karać, to urąr 
gnwisko sprawiedliwości. Złapany na gorą- 
iryni uczynku taki złoczyńca zapłaci te mar­
ne 50 czy sto tysięcy marek, zaśmieje się w
kukAc, a jutro zacznie gromadzić węgle na , . . , _ ..
to, aby ZTobić nowo miliony (głosv: a co rząd : HUf IU3 wojeo przedsiaw imełi prasy miejsco-
zrob'i na to?). Niech mi wolno będzie zrob ił1 tuj
OaCbiS 
■rai
dnego 
w

M  «e ie “ któ-1 C z c m j , *  obradach wzięli udział dotyczący 
xogo sbrć bedę. korzystając ze stanu ivy- | referenci magistratu i rererenci prasy. 
jętkuwjegD, praed&fawi panom do zatwier-' Na wstępie podniósł przewodniczący, żc pra- 
drenia ustawę, upoważniającą go dio zwoła- gn'° przedstawić istotny stan tćj oadwyraz u-
v.ia do Stoliey | balowania godnej sprawy. Odnośnie do artyku-
4oncme§p sątłu na tych wszystkich prze- br‘v rcjouowanych, które państwo ujęło w swe 

slęjieńw ' r('ce’ ?nilna jest tytko organem rozdzielczym.
{braw* i  oklaski) i" stosowama k ^ y  najsv-1 ^ d. i ef nab 7  teJ inl€T?e ,nie RFołnia wvW °
r J»tr^is’iety całego mająłkZ aka.y- °bo^ ąf u- ™  sze[ ^  mamy

« t o b  m M c m  i od tygodni na chi*. Ustawa o obro­
cie zboza została wydaną, lecz n ie  s t wo r z o ­
no apar a tu ,  aby ją wy ko nać .  Nic nie

przybyłych przemówił dyir. Drozdowski, doma­
gając się przydziału chleba, węgla, mąki I cu­
kru dla nauczycieli szkół powszechnych kra-

komiisyi oświatowej o wniio&kiu nagłym pos. kowslcich, oraz zniżonych kart tramwajowych.

Sytuicja aprowizacyina Krakowa.
Groza^głodu i niedostatku opału, jakie zawi­

sły nad ludimością Krakowa, oraz sprawa .wyją?

srob i na tor). Aieen mi womo Deazio zroroic ;  ̂ , ,,
kiobiste wynurzeiiic: Przaz 10 miesięcy u- tej istotnie ponoszą winę, skłoniły przyboczną,fiz-' ^
wednwaftia nie katmlem aresztować ani je- aprowizacyjną do zwołania konfcrcnbyi, j

wafltn im dożywotnie 
fiu wet

ne k rr. śmierci, uczyniono, aby uniemożliwić produfentora rcl-
(GlugOtrwałe oklaski. Głos: lud tego odda- nym sprzedawania zboża po paskarskich ce- 
ńuni sic diomagał, bo głwirą powiinien aa- na eh. Rada przyboczna aprowiz. i ma-eistrat nie 
płacić złoczyuea, którego chciwość naraziła zachowały się biernie po wydaniu ustawy. Mo­
na. awomt chociażby jedno życie polskiego   —h*  9wvaiu
łohńeme. O epólnikaćh tych zbuodninrzy, o 
ty*jh wpółwiwnyoh dziś nic nie powiem, ale 
włcoro panowie, co o niob myślę. (Głos: 
Ten sam los powinien ich spotkać!).

55iran już ztadwwła. praedwczesna, surowa, 
ołmićmi. Nio mamy diość żywności, nil ma­
my dość węgla, drzewa i opału. Wobec ta­
kiego położenia znikają między ludźmi 
wcrysfkic różnice, niema ani bogatych, ani 
biednych, jest tylko ludzkość. We wszyst­
kich najmożniejszych choćby domach, po- 
winno być zaprowadzone 
tyiw lt o rie w jądle, w opale i w świetle. 
ćGłory: naresrcie!). Nie wszyscy przyjmie- 
»By to bez szemrania. Czeka mas niedosta­
tek, z-niesiomy go wszyscy, czeka nas cier- 
pionie, pod/::o!ii:iy je między siobie, wszyscy 
bądiiomr oierpieli (głos: złudzenie), w-ayscy, 
a wjyąlfciein olioryeh. starców i dzieci (głos: 
T pałkarzy!), a preedewseystkiem z wyjąt- 
Hiom.stnBłi nassój. .której, jeżeli jesteśmy go- 
%»i imienia wiotkiego narodu, niczego za- 
Imihnge nie powinno (ełosy: słusznie! o-

wca obszernie omawia starania w tym kierun 
ku. Z ministerstwa aprowizacyi uzyskano po- 
zu clenie, by gmina in. Krakowa, .jako korai- 
sycnor rządu, mogła na potrzeby ludności m. 
Krakowa wykupywać zboże z jmw. miechow­
skiego i pińczowskiego. Zczwoleoic pozostało 
jednak na papierze, bo odnośny reforent mia. 
aprowiz. rzecz uniomcHiwił. Nawet na t e l e ­
gram gen- d e l e g a t a  Dr a  Ga ł ock i e -  
g o Warszawa nio odpowiedziała. Wieomlnistcr 
Sobański, będąc w Krakowie, dał tylko ogól- 
rśkowe przyrzeczenia. Z 200 wagonów, które 

■ aniełiśmy z powiatów miechowskiego i piń­
czowskiego otrzymać, dostaliśmy dwadzieścia 
kilka. Mimo, że miasto płaci wyższe ceny, niż 
kontyngentowe, ziemianie tamtejsi stawiają 
wprost bierny opór. Zboża dać nie chcą, cze­
kając na podwyż87,enie, ewentualnie na wpro­
wadzenie wolnego handlu. Dopóki Sojm w spra­
wie handlu zbożem -nie wypowie swego zdania, 
od rządu nie możemy się niczego spodziewać.

Przyb. Rada aprowiz. wraz z gminą m. Kra­
kowa zwróciły się do kierownika sekcji Urzę­
du żywnościowego w Krakowie o przydziele-

Delcgacya nauczycieli poruszyła także sprawę 
dostarczenia odpowiedniego kontyngentu węgla 
dla szkól miejskich, aby młodzież uchronić od 
przymusowego próżnowania. Wiceproz. Roił? 
oświadczył, że wobec zarządzeń rządu magi­
strat jest bezsilny, będąc skazanym tylko na 
wydawanie kartek ca odnośne artykuły. 
Wkońcu zapewnił nauczycieli, że ich postulaty 
będą niezwłocznie przesiane rządowi w drodze 
t oh graficznej.

* ZJAZD ABSOLWENTÓW WYŻ. SZKÓL 
AhECHN.-PRZESI. odbędzie się w Krakowie 
clnia 16 i poniedziałek d. 17 b. m. W sobotę 
nastąpi zapoznanie się ucznstników zjazdu w 
restauTaoyi hotelu Pollr-ra o godz. 8 wieczór. 
W  niedzielę o godz. 8 rano Msza św. w kościele 
św. Anny. O godz. 9 w sali Tow. ‘ tee.hn. o- 
twarcie zjazdu prze® przowr.tteacząccgo komi­
tetu, J. Burzyńskiego. Referat główny o st.a- 

!_ jnowisku i ochrcniie socjalnej absolwentów wyż. 
szkół tocbn.-przem. i innych równorzędnych 

technicznych. O godz. 2 po poł. zwie-
i-brady sek- 
Tow. teciw. 

referaty.
uchwalenie statutu Związku, wybór prezy- 
uyitm, zarziylu i komisji rewizyjnej, wybór ko­
mitetu wykenawezogo, zamknięcie zjazdu. We 
wtorek cwcntuak.o nadprogramowo wycieczki 
fachowe.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komu­
nikują: Jutro wchodzi, na afisz nowość Alfreda 
Test on‘i ego. trzyaktowa konnerłya p. t. „Towo- 
dzeinie1'. „Powodzenie" grane będzie w niedzie­
lę wieczór, w poniedziałek, wtorek, czwartek 
i sobotę przyszłego tygodnia. W niedzielę po 
południu • „Głupi Jakóh" T. Rittncra z p. So­
snowskim w' świetnej kroacyi Szambulana.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Dziś jedna z najulubiońszyoh operefok współ­
czesnych, mianowicie „Róża Stambułu", świe­
tnie grana przez pp. Brzozor/ską, Harasimowi- 
czówuę i in. i z niezrównanym iailc-t-m wscho­
dnim pp. Koszutskich; jutro oroyzabawna farsa 
amerykańska „Potasz i Perlmntter", stałe przy 
wy-spi-zedsniej grywana widowni.

RZADKA UROCZYSTOŚĆ. Wo czwartek 
przed południem odbyła się w kościele N. Ma­
ryi Panny uroczystość złotych gedów znanego 
w noszom mieście st. radcy mag. i b. naczelni­
ka akcyzowego p. Ludwika Zawiłowskiego i je­
go małżonki Heleny z Grzymalskieh. Niezwy­
kła ta w naszych czasach uroewutość zgroma­
dziła w kościele grono przyjaciół rodziny jubi­
latów, których dom, znany z staropolskiej go­
ścinności, był przez długie lala jednym z ognisk 
życia towarzyskiego w Krakowie. Wzruszają­
cej ceremonii dopełnił długoletni przyjaciel ro­
dziny, ks. prałat Bielenie, który wpgtosit też 
piękną' przemowę. Podcza? Mszy św. śpiewa! 
syn jubilatów, p. Konrad Zawiłowski, artysta 
opery w Berlinie. Jubilaci otrzymali ze wszech 
stron gratulacyo.

AKT ROZPACZY. Ubiegłej nocy przytrzymano 
na dworcu towarowym Stanisława Smagę, ubrane-

wssrstkiam „współdziałają" (?).
SKAKDAIICZNA UCIECZKA ZBRODNIA­

RZA. Z więzienia karnego dia wojskowych 
pTzy tri. Dzikiej w Warszawie przewożono w 
tych dniach samochodem do cytadeli Zygmun­
ta Eyssmontta, porucznika żandarmeryi, eskor- 
Nwr.nogo przez trzech żandarmów. Gdy samo­
chód znalazł się na pł. Broni w pobliżu ul. 
Wójtowskiej, Eyssmc-ntt. nagło wyjął rewolwer 
i zaczął-strzelać do konwojujących go żandar­
mów pocEom wyskoczył z samochodu i oetrze- 
liwując się gęsto, zdołał umknąć. Ra nenii zo­
stali ciężko żandarmi: Witkowski i Ponikow­
ski. Witkowski już zmarł. Zbiegły porucznik 
żandarmeryi oskarżony był o morderstwo z ra­
bunkiem w pobliżu frontu.

ORGIE SAMOCHODOWE. Przeglądając kro­
nikę pism warszawskich, przekonać eię można, 
że także i Warszawa stała się w osłaWrcL cza­
sach turonem harców samochodowych i areną, 
na której krajowi i importowani szoferzy tru­
dnią się wyprawianiem w lepszy Świat znęka- 
nyich wi&jną mieszkańców. Liczba wypadków 
przejechania przez samochody wzrasta Tam 
z każdym miesiącem. I tak: w etyc.Hnću, hftym, 
marcu i kwietniu notowano po trzy wypadki, 
w maju, czerwcu i li.pcu po 10, w sierpniu 12, 
w© wrześniu 16, w październiku aż 20. W rz.e- 
czywilstośei liczba ich jest znacznie większa, 
lecz Pogotowiu ratunkowemu nieznana, wiole 
bowiem osób, pesz,wątkowanych przez, samo­
chody, leczy się prywatnie. Ponieważ czynniki 
wojskowe  ̂ czy policyjne uważają się w tej-

Mamontowa.
Nie tu jednak kres był zbrodni bolszewickiej 

cziozwyczajki. Rzucała ona swe ofiary wprost 
do kipiącrj wody, albo wkładała do niej ich 
poszczególne części ciała. Następnie zdzierano 
skórę z oparzonych miejsc i porznie ario nio- 
szczęśbwych, pozostawiając ich na pastwę po­
wolnego konania. Niektórym z oskarżonych 
Wlewano w gardło roztopiony ołów. Funkcyę 
tę spełniała siostra komendanta Woroneża. W 
taki sposób umęczono zakonników z Mitrofań* 
skiego klasztoru, którzy w czasie zajęcia Wo­
roneża pTzez gen. Mamontowa pozostawali 
z nim w stosunkach. Po opuszczeniu przez nio- 
go miasta ^ostali aresz.towani i oddani ezre* 
zwyczajce. Po odwrocie Mamontowa. bolszewic­
cy zamordowali córkę kupca Baszkirowa za to 
tylko, że w czasie okupacyi miasta przez koza­
ków ośmieliła się pogrzobać zwłoki swego zae 
bitego przo® bolszowików ojca przed zajęciem 
miasta przez Mamontowa.

RZEŹ ŻYDÓW Na uKkALN/E. Dzienniki 
kijowskie, wychodząc© pod ccmasurą władz woj.' 
skowych Demkina, przynoszą wiadomości o 
pogromie żydów vr Fastowie, dokonanym prze» 
armię ocłwtnleeą. żgirNo około 2 tysiący ży­
dów. Tysiące caęźfco rnojiycli pozostało bez po­
mocy. Szczególnie straeane scony rozegrały slą. 
na podwórzu synagogi, dokąd eię żydzi schro- 
niE. Nie szczędzono również 60 życMw, ktÓTzy 
ukryli się w kościele, iołnlcrze spali] dwieśdi 
domów. Żydzi kolejarz.e przy pomocy Czerwo­
nego Krzyża międzynarodowego zorganizował 
pomoc i dostarczenie żywności.

I SENSAĆYJKGSCi FILMU

ŻÓŁTY TRÓJKĄT
„UCIECHA”

IV. Sar,a.

go w mundur wojskowy, w chwili, gdy usiłował
a wyjątkiem paskaiey!) —  (Ua tych nie dla miasta pewnej ilości zboża, wykupywa- okraść wagon kolejowy, doprowadzono go na in-

„ZACH ĘTA”
HI. Serya.

I. Serya
II. Serya

UF. Serya

„ P R O M IE Ń ”
II. Serjra.

4358

IV. Serya

Zawiadomienia i komunikaty. 13 de 7 wieczorem. Sprzedaż wędlin odbywać się
Ir „ . „ v  nvrAU , __ ! będzie po cenach ustanowionych w cenniku,* za-

. IGNACY DYGAS, nî zrownaipr ^.conawea ple- twier<iz0nym prżez zarząd ja*ek i masarni'miej-
sm, mistrz bcl-cmita, wystąpi t>dko jeden raa u a znajdającyni się w sklepie. Jedna osob#
nas w niedzielę 16 b. ni. w sali „Sokoła . Pro^|m ZRj-jjpić bedzie mogła najwvlej 1 klgr. wędlin.
koncertu cdiojinujc najpiękniejsze utwory z boga- SPRZEuA2 CUKRU. Magistrat ziWiadamia, U 
togo repertuaru artysty. Gudou-na Larwa_ g 3przej ał cukru za drugą połowę lipca kończy sia 
metaliczny blask i siła, a przytem liryzm, miękkość z* ,lniNn 13 b. m Skkpy rejonowe i konsumy r 
i uczuciowy wyraz jego śpiewu nadają jego intor- obowiązane zrealizowane lcuponj cukrowe za po
protacyi znamiona najdosl onałszej sztukL F‘ier- mfjggy czasc&roa atoiyń we wiaściu-ych biurach 
wszy koncert, Dygaaa w zeszłym sezorne wytwo- Webowych najpóźniej do 15 b. m.
wittI n cl t* n © ti upioJtr lfATlIąlif. TnifldZT tl Oli Uli* o_   J-r. A..l __ .. . . . _ _ _ i___

po

..„~j « - g r -—  - . s . - i i .  biuowwyuu imjfłvz,łAJMjj uu i. w ui. wiacznioh
rzył odrazu scisly kontaltti miedzy ai^stą pu - gp^ójaj eulem na następny okres rozpocznie sit 
cznością krakowską i .utrwalił przekonanie, ze w dniaak.
w osobie Dygasa _ posiada Polska najwyoilmej-, z TO^  JWJWZMATYCZNO-ARCHEOLOGICZ. 
szego pieśniarza 1 BpiowidŁa aryi operowych. NEGO i Tow. Muzeujn Etnogr. donoszą, że w pią-

Bilety są tio nabycia n J. Rudnickiego, Lnda ^  b. m. o g. 6 w sali sominaryum archeolog.
A-L. *« Unl Jagielle św. Anny 12. mówić będzio dyr. Dr

PORANEK MASCAGNIEGO I LEONCA YALLA jj. Gumowski na teniat: „Ze st.udyów nad numiz. 
odbędzie się nieodwołalnie w niedzielą 16 5. nu litewską".
W sali Tow. Lekarskiego o godzinie 11 przed po- pAN JOZEF JASIfiSTCI z Ziemi Itad msidej. 
łudniem. (Prelegentom będzie Dr Józef Reiss — zjozy] na ręcc Ks. Prcp. Jana Masnego 800 rubli 
w części ilustracyjnej wystąpią wybitno siły arty- ^  ‘nąibiedniojs7,ycli z Parafii św. Szcr •p-na. Za
styczne: Wanda Hendriehówna, Adam Ludwig, Al- ,en hojny dnr 'Komitet parafialny Opieki nad u-
fred Rawicz i pror. St.r rslaw Lipski. Bilety, któ- {}0gicmi "składa ofiarodawcy serdeczne Big ?.v 
rych sprzedaż idzie szybkiem tempom, są do naby- płAć. '-137®
cia u J. Rudnickiego, Linia A-B. 4374 ___________

SKLEP MASARNI MIEJSKIEJ. W dniu 15 b. m. j Ałnw-  * nałTMTCTT? arVT
otworzonv zostanie w pasażu Bie.nka przy Rynku SKŁADKI z^ ^ ^ TE.rY Pnnn“ 
głównym sklep z wędlinami masarni miejskiej. „GŁOSU I Ab JUD .
■Sprzedaż będzie się odbywać ccdzicnnio w dnie | Na żywność dla uchoiliccw s G. Śląska: bzkoia 
powszednie od godz. 8 rano cło 1 po poi. i 0(U6-kl. żeńska w Dębicy K 159.68; dzieci sz.kolnę

3 .qcaigaa»^r " lTrrinatr-̂ gf!

canty, Książki do nabożeństwa, Różańce, Krzyże, 
Kropidmce, Feretrony, Figury z drzewa i z masy, oraz
ifecazy do ołtarza. ® © ® ® ® © < § )  P o  cenach najniższych poleca:

K AZ IM ISR Z Z A J Ą C Z K O W S K I  
Mn i apn w  i«*iW. W
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K  30.20; Urząd paraf. v,- Ja?trząbec skania w yższych  plac. Podn iesien ia cen na w ie lk ie  zgrom adzen ie, p rotestu jące przeciw - 
paialia Hebriów od _ Rospcdarzy zc ^ 0ż Ł m o x «  dojfeówadśdć do pnwnego c-hao- ko zam iarow i w m ieszan ia w o jsk  ozosko-sło-

S Rogoźnika
Btnrcj K  IJjt- ,------  - , .
Jmihwic lf.,59. rb. Oó7- -su, gdyż jeśli- chicha zabraknie, a ceny się wackiekma Sybeffi' do walk z wojskami so_

jeszcze podniesie, to należy się „obawiać, że ieekimi. W  czasfio zgromadzenia diomagali 
przyjdzie do nas bolszowizm nie rosyjski, się mówcy jak maj rychlej gzego powrotu tych 
alo nasz własny, narodowy. wojsk do ojczyzny. W  manifestu cyi wzięli

Pos. W r ó b l e w s k i  wskazuje, że do- udział zaproszeni przedstawiciele rządni i

gminach: Srcklówka ---------— - , ,
na 1C 101; uczniowie i uczomeo l;ran. Akaucmii 
lmndłf, szkoły U-klasowej i uzupo}nisU«.‘COJ. o m  
słuchaczki kursu absolwentek Sidada lą K  1.0-s: 
•Izicci szkolno 7. L go ty  K  20: szkoła 4-klasowa zon 
ska w  Inwaldzie. ze składfck uczenie
nń«ueol* ir>T» TC 4?.

dla dzieci
"ónin-ślnśkfch K  42.G8: uczniówio państw, pimnaz. 
w  Mielcu K  200; Urząd podatkowy w Zakliczynie 
2 di‘obnvch składek dobrowolnych K  18.49; Dy- 
rekeya państw, gimnaz. w  Gorlicach od uczniów 
avw rtk ich  ośmiu klas K  440.1 o; zarząd szkoły 
4-klas w  Kamieniu, złożono przez dzieci szkolne 
K  3G; Wanda Fuxówna, kier. sz.. ż. w  Wojniczu, 
złożono przoz dzk-ei szkolne K  25; Polsta Zwłązet. 
zawód chrzcśc. robotników w Wadowicach, zło­
żono na ręce k a ja k a  K  788.12; K o m it^  rozdziału 
odzieży amerykańskiej w W adow icach K  97. Ogó­
łem do dnia dzisiejsze;?© złozono kwotę: K. Ol.soi 
60 b, rubli 814 i nil:, pok 52.50.
, Ńa żłóbki pols. im. H. Sienkiewicza: S. P. 20 K .

Ńa Rodzinę Sierocą na W oli JustowsUiej: Julia 
Wallorowa, Świdnik, zamiast światła i kwiatów na 
<n'óh ś. p. męża —  100 K . Jerzowie Gablenzowie 
50 K , zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Roży

tyoliezasowa gospodarka min. aprowiza- 
cyi dowodzi, iż rząd nie potrafiłby ściągnąć 
sekwestru. Kwestya aprowizacyjna może 
być ro>związana tylko w drodze zakupu po­
trzebnej ilość' zboża.

Na tein zamknięto debatę generalną. Na­
stępne posiedzenie jutro o godz. 3 po poi.

klubów poselskich.

„NOBLESSE CZESKA".
Cieszyn. (Telefonem). Opawska „Deutsche 

Post“  dowiaduje się, że w R u d z i e j ó w i -  
cac.h kazał bumiisJrz zapłacić po 10 ko­
ron podatku niemieckim właścicielom real­
ności, którzy w dniu czeskiego święta naro­
dowego nie wywiesili flag i nie udekoro-

1 Bot » sprawie Galicji m m l
Poznań. P. A. T. Radio z Paryża. Korni- —

sya dla spraw polskich, pod przewodni- i?e!8S i&mtl inMw na fcm M i 
ctwem Cambona, po wziętó decyzyę w spra-

Łnszczkicwicz-Galluwej. . . %
Ńa wdowy i sieroty po legionistach: Konopnicki wje Gslicyi wschodniej. Ponieważ docyzya 

Brody. 150*K; Komitet rozdziału odzieży amery­
kańskiej w Wadowicach «7 k .  . ,

Me Skarb Narodowy: Ósma 1:1. gimn. V I w  Fod- 
uórzu z okazYi imienin gospodarza klasy— l w  ©-• 

Na cele opieki nad żołnierzem polskim składa 
---  ~  dyety w czasieks. Masny 220 K . otrzymano za

wyborów do Sejmn  „ „
Na Zni łaa w  Pawfikowicacli: Fimkcyoini.misze 

Sadu now. w WicJiczcc K  72, z a m i a s t  kwiatów na 
tftnm g ś. o. Józefa leika. starszego oficyala l:auc.

Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego.
T i ą t c k :  „Dziady" A. Mickiewicza. 
So bo t a :  (Nowość). „P ow od zen ie ", komo­

dy a w 3 aktach A lf. TestOn‘e«ro.
N i e dz i e l a :  Po pcŁ „Głupi Jakób" T.

BUtnera; wiccz. „Powodzenie" A. Testoui’cgo. 
P o n i e d z i a ł e k :  powodzenie A. To-

Btmricgo.
W t o r o k :  „Powodzenie" Testor/icgo. 
Środa:  „Dziady A. Miekic-wic-za. 
C z w a r t e k :  „Powodzenie" A. TeSton‘iega 
P i n t e k: „Dziady" A. Mickiewicza. 
Sobo t a :  „Powodzenie" Tcstondego. 
N i e d z i e l a :  Po poi. „Polityka" WŁ Pe-

flsyiśkicgo; wieczorem „Makbet" Szekspira.

Rta.pr ??*.aki8jro teatru powszeckr.ego.
P i ą t o k :  „Róża Stambułu".
Sobo t a :  „Potasz i  Perlmutter".
N i e d z i e l a :  Po poi. „Lalka"; wioo-corem

iGdfhasz w piekło".

Repertuar „Bagateli".
P i ą t e k :  „Dudek1

ta nie została powzięta jednomyślnie, przeto 
Najwyższa Rada miedzy sojusznicza po 
przyjęciu tej decyzyi do wiadomości .posta­
nowiła odroczyć na później ostateczne wy­
powiedzenie się w sprawie Galicyi wscho­
dniej

PRZEDSTAWICIEL POLSKI
PRZY KuMłSYI PLEBISCYTOWEJ.
Warszawa. P. A. T. Poseł Z a m o r s k i  

zamianowany został roprezentantein rządu 
polskiego przy komisyi plebiscytowej w Cie­
szynie.

UMOWA GOSPODARCZA Z RZĄDEM 
DENIKINA.

Warszawa. P. A. T. Dnia 12 b. m. nado 
szla tu wiadomość, że polska misy a gospo­
darcza, która pod kierownictwem b. mini­
stra I w a n o w s k i e g o  wyjechała do po­
łudniowej Rosyi, zdołała już zawrzeć wstęp­
ną umowę gospodarczą z rządem Denikina.

STRAJK AKTOROW W POZNANIU.
Poznań. P. A. T. Na wczorajszem zebraniu 

Itady miejskiej omawianą obszernie sprawę 
strajku artystów teatru miejskiego. Po wyja­
śnieniu z,e strony radnego Cynka, jako refe­
renta dla spraw teatralnych, Rada miejska je- 
duogłośiiie potępiła strajk i postanowiła trak­
tować go jako zerwanie przez artystów umów, 
zawartych z dyrekcyą. Rada zgodnie zalecała

Sobota ;  Po pok „Panna służąca"; wieczo- magistratowi, aby irfe ustępował wobec niesłu- 
rcm Kcbkta b»z skazy" sznyeh ządan artystów, nawet gdyby teatr mini

N i e d z i e l a ^  Po poL ‘„Pmwiu służąca"; wie- W  wskutek strajku przez dłuższy czas zam- 
rzormn „Dudek".

P o n i e d  z i a ł ek :  „Panna służąca",
■Wtorek:  „Konfekcya męska".
&rccła:  „Konfdkcya męska".

KINO W JUiDA
Ftsgnrm od dnia 11-go do 16-go listopada 1919 r.

„UROCZY URWISZ”
asaboiuity dramat c współczesnego życia arystokracyi 
»  6azęśęiach — w głównej roli słynna srtłs tk l włoska

P I N A  p r A N I C N E L U .  4353

Obrady Seiniu irolskie^o.
Warszawa. P. A. T. Na dzisiejszem po- 

Bicdzoniu Sejmu odbyła się w dalszym cią- 
. gu dyskusya aprowizacyjna.

Pos. M i e r z e j o w s k i oświadcza,. że 
większość komisyi po rozpatrzeniu wnio­
sków i poprawek ministra aprowizacyi 
prowadziła do ustawy o obrocie ziemio­
płodami w roku gospodarczym 1920 szereg 
imian. Mówca zaznaczył, że mniejszość ko­
misji zgłosiła doldaracyę, iż podtrzymuje 
projekt rządowy- o całkowitym sekwestrae.

Tos. C z a p i ń s k i  oświadcza, że mniej- 
rzość komisyi uważa wolny handel za 
szkodliwy. Mówca jest zdania, że katastro­
fa biy stan kraju przypisać należy prowa­
dzonej przez nas -wojnie i z tego powodu 
należy zawrzeć pokój. W  dalszym ciągu 
krytykował p. Czapiński działalność rządu 
i domagał się jogo ustąpienia.

Pos. W a s i l e w s k i  zarzuca rządowi, 
że nie wyzyskał ustawy aprowizacyjnej 
z 29 lipea. Mówca w imieniu swego klubu 
oświadcza, że chociaż ustawa obecna go 
nie zadawala, bodzie za nią jednak głoso­
wał, żeby nie utrudniać sytuacyi. Jest piw- 
komeny, że rząd ten nie będzie w stanie 
przeprowadzić tej ustawy. Rząd ten powi­
nien ustąpić.

Pos. F e r o w i c.z oświadcza, że rząd 
poszedł na urogą kompromisu, dla którego 
zrzekł się korzyści, płynących nietylko 
z własnego projektu, ale i tych, jakie mu 
flawał projekt komisyi aprowizaeyjnej. —  
\fofny handel jest tylko łegalizowanem 
paskarstwem i doprowadzić musi do kata­
strofy.

Pos B r z e z i ń s k i  zaznacza, że usta­
wa z 29 lipca była zła, ale obecna jest je 
śzczo gorsza, gdyż pozwala paskarzom na 
największy obrót zbożem. Mówca w  imie 
nitt swego klubu oświadcza, że obstaje przy 
projekcie p. Sobańskiego.

Pea. N i c w i n o w s k i  podnosi, że przez 
wprowadzenie wolnego handlu wzrośnie 
cena zboża, a w ślad za tera rozpocznie się 
na całoj linii akcya robotników celem uzy-

knięty.

W M k5 na w sch o d z ie .
Warszawa. P. Au T. Komunikat sztabu 

g^n. wojsik polskich z dnia 12 b. ra.
Front litewako-iriaiionueki: Wieprzyjaciel-

skie ataki na nasze placówki na południo­
wy wschód od Łucka i na południe od Ko- 
patkowic zostały odparte. Na reszcie frontu 
starcia patroli wywiadowczych.

Front wołyński: Spokój.
Zast. szefa szta/bu gon. Haller, pułk.

Warszawa. P. A. T. Komunikat Sztabu 
gon. wojsk polskich z dnia 13 b. m.:

Front litewsko-białoruski: Na całym fron­
cie jedynie utarczki oddziałów wywiadow­
czych.

Front wołyński: Snokój.
W  zastępstwie szefa szhabu generalnego: 

Haller; pułkorraik.

i. ^ —

Znaczenie knndntjerskiej wyprawy
Kramarza.

Cieszyn. (Telefonom). Najemnikami x kon­
dotierami byli Czesi już nieraz w ciągu wie­
ków.’ Dzisiaj tej roli podjął się dr. K r a ­
mar z .  Prasa s o c y a 1 i s t.y.c.z.n.a ataku­
je go ostro za wyprawę do Rosy i, dopatru­
ją© się w niej cbęci użycia syberyjskiej ar­
mii czeskiej do waJki z b olsze wilcami. To 
jednak, co piszą „Narodni Listy" z dnia 10 
b. m., rzuca na tę sprawę zupełnie inne 
światło:

„Czwórporozumienie dosłownie pieściło 
się z Polakami, jako z mocarstwem, wyslu- 
gującem się koalicy w walce z bolszewiko­
wi- pypłomacya polska zdołała wmówić w 
koalicyę, że P-oiska będzie najlepszą zapo­
rą antybolszewicką, a cenną zapłatą za to 
wysługiwanie się ma być Cieszyńskie. Na­
szą pracą, naszą ziemią płacić chce koali- 
cya Polsce] Teraz dopiero, gdy czeska ar­
mia syberyjska ma opuścić Syheryę, pozna­
ła koalieya, jaką siłę antybolszewieka ta 
armia przedstawia (?). Bez wojsk czeskich 
koalieya blokady nie zdoła przeprowa­
dzić (?!). Niech też przy tej okazyi pozna 
koalieya. jaka krzywda stała się Czechom 
w sprawie Cieszyńskiego. Zdradą jest wy­
stępowanie socyalistów czeskich przeciwko 
planowi, by czeską armię syberyjską zosta­
wić w Rosyi. Armia ta musi być równowa­
żnikiem polskiej służby antybołsze-^ełdej u 
koalicji. Sprawa Cieszyna zależy, być mo­
że, od -tego, co my o niej postanowimy".

Czesi więc za „wysługiwanie się“  koali- 
cyi mają nadzieję otrzymać jako zapłatę 
Cieszyńskie. Oto cel konJotjerskiej wynra- 
wy Kramarza do Rosyi.

ISuga. P. A. T. Dziś odbyło się w Pradze

Cieszyn. (Telefonem). Ze Z w o l e n i a  
piszą do „Narodnioh Listów": W  ostatnich 
czasach rozpowszechniło się na Siowaczy- 
źnie tyła fałszywych pieniędzy, że grozi io 
krńastrofą życiu gospodarczemu. W  obiegu 
są j&szczo tylko 50 ■ i 100-koionówki, pra­
wic wszystkie fałszywe. Drobniejsze pienią­
dze trzymają Słowacy w ukryciu, jako pe­
wniejsze.

Urzędy nie chcą wymieniać stukoronó- 
wok, wymawiając się tem, że nowych pie­
niędzy nie mają. W ten sposób kursują na 
Słowaczyżnie *jedynie pieniądze fałszywe, 
a Urzędy nie chcą, czy też -nie.potrafią prze­
szkodzić tomu bezprawiu. Niedopisuje poli- 
eya wojskowa, ani detektywi, których wszę­
dzie jest pełno.

Urzędy niszczą fałszywe banknoty, przez 
co czynią krzywdę przeważnie ubogim sfe­
rom, które innych pieniędzy wogćle nie po­
siadają. „Czemu rząd nie zaradzi temu nie­
szczęściu, grożącemu przcdewszystk.iem naj­
uboższym?" —  pytają „Narodni Listy".

RZĄD CZESKI A DUCHOWIEŃSTWO.
Cieszyn. (Telefonem). „Prazsky- Yeczeir- 

nłk" przypomina, że rząd czeski surowo za- 
kczal duchowieństwu agifacyi w okresie 
wyborów do Rad gminnych i groził karami 
dyacyplinarnemi za wszelkie przekraczanie 
tego zakazu. Teraz jednak, kiedy chodziło
0 pożyczkę wewnętrzną, wezwał ten sam 
rząd księży do agitowania z ambony za pod­
pisywaniem pożyczki. A  zaJem, jak słusznie 
zauważa „Prazsky Veczernik“ , rząd pierw­
szy wykracza przeciwko zarządzeniom, któ­
re wydaje.

CENZURA NA SŁOWACz y ŻNIE.
Cieszyn. (Telefonem). „Zipser Anzeiger" 

nsiłował przedmKować artykuł „Arva und 
Zips" dnia 1 listopada z „Frager Tagblal- 
tu“ . „Prager TJagblatt" donosi, że cenzor 
na Slowaczyżnie wykreślił caiy artylcuł
1 pyta: Czyż rząd czeski sądzi, że cenzor 
usposobi Spiszaków przychylnie do Repu­
bliki czesko-słowackiej w czasie plebiscytu 
i czy zamieszczanie, dat i liczb, zawartych 
w tym artykule, wywoła pożądany dla ̂ Cze­
chów nastrój plebiscytowy?

Gwałtowny spadek koron i marek.
Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Presse" donosi, 

że w Z u r y c h u  dnia wczorajszego kurs 
koron I marek sie pogorszył. Wczoraj noto­
wań* korcimy w Zurychu 5 centimó w, zaś 
marki 15.25. Wedle wiadomości, które na­
stępnie nadeszły z Zurychu, spadł dzisiaj 
kurs koron do 4.90.

■winii jhi uw-jKJMBUWLALLIiI liajtei

z '
cały óbiizar stracony przed fcuzema tygodnia­
mi i znajduje się najwyżej 50 mil od głów­
nych pozycyi wojsk Denikina.

Bank angielski podwyższył dyskont 
na 7 proc.

Wiedeń. P. A. T. „N. Wien. Tagblatt" do­
nosi z Berlina: „D. Ałlg. Ztg.“  podaje, że 
Banie angielski podwyższył dyskont na 7%.
W  bedińskieh kołach bankowych nic o tem 
niewiadomo i wstozują fam, że należy cze­
kać na potwienfeenie tej infomnacyi. Samo 
doniesienie dziennika wywołaiło łatwo zrozu­
miałą sensacyę.

DEWIZY.
Warszawa; P. A. T. Państwowa centrala 

dewiz z dnia 13 b. m.: Funty szterlingi 184, 
dolary 43.75, franki francuskie 5.05, franki 
szwajcarskie 8.05, franki belgijskie 5.35, 
liry 4.05, marki fińskie 1.85, lei rumuńskie 
1.80, floreny holenderskie 16.85, korony 
szwedzkie 10.40, korony norweskie 9.90, ko­
rony duńskie 9.30, marki niemieckie 132, 
korony austryackie 50, korony czeskie 93.

Zurych. P. A. T. Dewizy z 13 b. m.: Ber­
lin 15; Wiedeń 4.75; Praga 10.75; HoLm- 
dya 208.25: N. Jork 5.51; Londyn 22.83; 
P ayż  58.75; Medyolan 44.25; Bruksela 
C3.50; Kopenhaga 119; Sztokholm 128.50; 
ChiysŁyania 126; Madryt 109.25.

K U RSA G IE Ł D Y  K R A K O W S K IE J
z  dnia 13 listopada 1919

T fe lu t y j
Msrlri polelcie . . . .

^uirmieeM# . . . 
Pubie carskie po 160 rfr.

.  r  .K»  - „  „  droest .
_ dam skie .

o  n u r .

181*—

500*—
aas*-
80--

191/-

f25’-
230*-

flO- -

trnee-
akeje
1S 6-

217*-

N A D E S Ł A N E .

H ELENA Z CZARNOMSKICH KLU SZCZYŃ­
SK A, zaciiast zawiadomień o ślubie syna, Józefa 
z p. Bronisławą Sopińską, córki Julii z Lohmaoów, 
ofiarujo tysiąc koron na ciepłą odzież dla żołnie­
rzy, na ręce kr. Biskupa Galla.

Ślub odbył się 8 listopada w  kościele św. Fio- 
ryana w  Krakowie. 4343

Dr Zygmunt Siegel, lekarz
W  B O Ś N IA  

p r s e n I6 s t  s i e  d e  w ła S R S id  d e m u
obok Towarzystwa fearpaduage. 4S/9

Poszukuje się 50 robotnic
obznajuiionych z szyciem na maszynie. Zgłosić się 
należy w  Powszechne® Towarzystw ie konfekcyj- 
nem, 'Kraków, św. Marka 35, między godz. 10— 11

przed południem. 4275 |

S n ó rum i cza
ul. Treeciego Piiaja

W fi 

L.
:e

22.
B m p ia j-s

każdą ilość  buraków  ć w ik ło w y ch  i cukrow ycS , 
m archw i i buraków  pas’ ewnvc>', kapusly g :o- 
w iastei i kiszonej, cebu li, kminku, kroczk i lub 
kaszy brerzanej oraz kaszy jaglanej tndzież fa ­
so li i grochu za podan iem  dokładnej ceny kun- 

na i stacyi nadaw czej. 41G9

Podziękowanie.
K bl Pr cg. Piechnikowi za odprowadzenie na, 

miejsce wiecznego spoezjmku zwłok męża i oj­
ca naszego, ś. p. Piotra Nizińskiego, artysty- 
maJarza, Szanownemu Koledze Zmarłego, p. 
Leonardowi Stroynowskiconu, Prezesowi Kluba 
A rtystów  za serdeczne przemówieride, Związko­
wi Artystów, oraz wszystkim Kolegom, Przy­
jaciołom i Znajomym za wzięci o udziału w od­
daniu ostatniej posługi —  składają gorące po­
dziękowanie Żona i dzieci-

właściciela ilibr Śteszowies, 
podporucznika 12 p. p. w Wadowicach,

poległego śmiercią bohaterską na 
polu chwały dnia 28 kwietnia b.J r. 
pod Jaworowem w  23 roku życia, 
odbędzie się w  sobotę 15 listopada. 

ksafeożsńsfoM o ż a ło b n e
odprawione™ zostanie w dnia t^in o góda 11 
przodpoł. w Mucharza, poczęta nastąpi prze­

niesiecie zwłok do grobowe* rodzinnego. 
Krewnych, Znajomych i Przyjaciół oraz po­
bożną Pnbliczsość zaprasza na ten s.rutay 

obrzęd pogrzebowy w żalu pogrąż na
sissba I tzwagicr.

Siwbfc/tłi si« ronftm ely.

t
A N N A  G O R A Z Z ^

przczywsay lat 23, po długiej a cictklej cho­
robie, opatrzona św. Sakramentami, zasnął* 

w Pann dnia 13 listopada 1919 r. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy 
ul. Karmelickiej L, 19 na miejsce wieczaego 
spoczynku aastąpi w sobotę d  15 bm. «  g. 
3 po południu, aa który to smutcy obrzęd 
stroskani rodzice zapraszają Krewnych, Przy­

jaciół, Koleżanki Zmarłej i Znajomycu,

M a E s o io A s S w o  & aS oE >n «
odprawionem zostanie w poniedziałek de 17 
listopada br. o godzinie 10 rano w kościele 

OO. Karemitów na Pia3ku.

Osobnych zawiadomień nie rozsyłana:

Zakład pozrzabDvy .Concordia* Jona Wołnafe:

Oenlkin ew= kiUle Kiiów.
Wiedeń. P. A. T. Ukraińskie Biuro pras.

komunikuje z Kamiońea Podolskiego. Deni- 
kki zarządził ewakuacyę Kijowa, Wieikoro- 
syjskio oddziały w okolicy Kijowa -znalazły 
się w sytiuacyi arie do utrzymania i stracili 
wszystkie s tacy o kolejoiwie. Bolszewicy sto­
ją w półkol u aż do Fastowa. P-owstańcy 
ukraińscy posuwają się ze wschodu i prze­
cięli połączenie między Kijowom a podsta­
wą operacyjną Denikina pod Połtawą. Jedy­
ną linią odwrotu jest Dniepr, na którego 
brzegacii stoją oddziały pod atamanem Ze- 
łenjTU, a który obsadź® Kaniów i Czeńkasy.

Denlkin pobity.
Amsterdam. P. A. T f Wcd8e feioiowej de­

peszy bolszewickiej wojska czerwone prze­
łamały front gen. Denikina na szerokości 
47 ‘mil. Wedle innego sprawozdania bolsze­
wickiego, ao-stai gen. Don Mn w okolicy 
Dimitriewa pobity proes. bolszewików i zmu­
szony do odwrotu.

AMNESTYA BOLSZEWICKA.
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi z Het- 

singforsu jxk! datą 11 b. m., że rząd bolsze­
wicki' przygotowuje amnestyę dla przestęp­
ców politycznych i ziwykłycL m

Sukcesy Judenicza.
Wiedeń. P. A. T. Tel. Comp. donosi z 

Londynu: „Times" dowiadują się z Holsing- 
forsu, że wojska gen. Judenicza odniosły 
nowy sukces w k ierunku  Gdowa i  odparły 
na wielu miejscach bolszewików. Także i  
walki między Dźwiną i Berezyną miały po­
myślny rezultat dla Judenicza. Odzyskał on

,Budulec" i „Towarzystwa Odbudowy"

we Lwowie, Akademicka 23
I f l i m i i f *  drzewostany nadające się do eksploatacyi,  oraz wszelki 
i t u p u j c  ścięty materyał drźewny,

roateryal drzewny meblowy, budulcowy i opalowy, 
U *'!’— Li*! oraz wszelkie maszyny do obróbki drzewa. uiSB

S a d a  zaw laciowcza
T o w a r z y s t w a  dla przedsiębiorstw górniczych

ssY !PE£iE“ , Spytki akcyinel w  5Crak©w&
zwołuje niniejszem:

Nadzwyczajne Zgromadzenie Walne
r.a dzlsa 23-go  listopuda 1019 r. o godz. 4 -ts j po południu do lokahi 

Spółki przy ui/cy Jagiellońskiej 5, I. p. w Krakowie.
Porządek dzienny Zgromadzenia obejmuje: 4972

2)
3) Powzięcie uchwały na zmianę art 7 statutu i podwyższenie kapitału

akcyjnego o K 1U,000.000‘— t  j .  x K 5,000.000’— na K 15,000.000'— ;
4) Wnioski i interpelacye.

Akcyonarynsze zechcą złożyć tymczasowe poświadczenia na nkeye 
najdalej na 8 dni przed terminem Zgromadzenia Walnego w  kasie Spółki. 
W  myśl postanowień statutu podaje się treść § 18 w  dosłownem brzmieniu;

Celem wykonania prawra głosowania należy złożyć akcye, uzasadnia­
jące prawo głosowania, najpóźniej na 8 dni przed terminem Zgromadzenia 
Walnego. Akcye te winny b ć złożone w kasie Spółki lub też w innern 
miejscu, wskazanem przez Radę zawiadowczą. —  Akcyonaryusze, którzy 
w ten sposób wykazali swoje prawo głosowania, otrzymają imienne karty 
legitymacyjne z wymienieniem ilości złożonych akcyi i przypadających na 
nie głosów. Legitymacya może być odstępowana jedynie pełnomocnikowi, 
należycie uprawnionemu.

Każdemu uprawnionemu do głosowania akcyonaryuszowi należy do­
zwolić na żądanie przeglądania wpisu w biurach Spółki, począwszy od 
chwili zamknięcia spisu akcyonaryuszów, którzy złożyli swoje akcye przed 
Zgromadzeniem Walnem. Na każdem Zgromadzeniu Walnern należy wy­
łożyć spis obecnych akcyonaryuszów lub ich zastępców z wymienieniem 
ich nazwiska i miejsca zamieszkania, tudzież ilości akcyi złożonych przez 
każdego z nich i ilości głosów, służących każdemu; każdy akcyonaryusz 
lub zastępca akcyonaryusza, obecny na Zgromadzeniu Walnem ma prawo 
przeglądania tego spisu.

O b ra z y  ręcznie malowane do ołtarzy 
Fteaary ŚW. Z  masy i drzewa
Fantion:? ~  ------
C&J&£y do mieszkań. =====

S i i m i s ł & w  g t ą t o
K raków , ulica S ław k ow sk a  L. 4. i f c  a fi

WYROBY SKÓRZANE:
Tsrahki damskie

4041
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B A N K  P R Z E M Y S Ł O W Y  DLA K R Ó L E S T W A  GALICY? S L O D O M E R Y I
z Wielklem Księst*repi Krakowskiem we Lwowie.

Podwyższenie kapitału akcyjnego - na "K 1OOrOOO,00O.~
VII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie akeyonarynszy Banku Przemysłowego uchwaliło w dnia 21. października 1918. na zasadzie § 7 statutu podwyż­

szyć kapitał Banku Przemysłowego z K 50,000.000.— na

K 100,000.000^ -  „
przez emisyę 125.000 sztuk pełno gotówką wpłaconych nowych akcyi po K 400.— im! waru, przekazując w myśl § 44 statutu Radzie Zawiadowczej określenie 
szczegółowych warunków emisyi tych akcyi.

Podwyższenie kapitała akcyjnego objęte powyższą uchwałą, zostało zatwierdzone w myśl § 7 statutu przez Wydział krajowy Królestwa Galicyi reskryp­
tem z dnia 24. maja 1919. L. W. 19875.

Na podstawie powyższego upoważnienia ustaliła Rada Zawiadowcza następujące

Warunki IV. emisyi akcyi Banku Przemysłowego.
Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się p raw ©  paO Tiyszeństwa a© p©&©Fia nowych akcyi z tern, że na każdą jedną starą mogą pobrać 

jedną nową akcyę. Prawo poboru wykonanem być musi raafpoźffiićf d© tiiaia 2© . l is to p a d a  19X© p o d  p ygo resa  u tra ty  t e g o  p ra w a .
Akcynaryusze wykonujący prawo poboru mają przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem (bez arkuszy kuponowych) uzasadniające prawo poboru. Akcye 

te zostaną nalychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru.
K u rs  e m is y jn y  a k c y i w y n o s i d la  dctycS icsasow ycS i a k e y o n a ry n s zy  w y k o n u ją c y c h  p ra w o  p o k o ru  K  t»k©.—, za ś  d la
Z g ło s z e n ia  n a  n o w e  a k c y e  przyjmuje się najpóźniej d o  d n ia  2 ^ . l is to n a d a  1919. 

n o w ych  K  5 8 0 .— z a  s ztu ką .
Przy zgłoszeniu prawa poboru jak i nowem zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna.
Repartycyę nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania w najkrótszym czasie.
Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczone wpłaty, tudzież zawiadomienia o przydziale akcyi.
Na wypadek nieprzydzielenia akcyi, Bank zwróci najpóźniej do dnia 31. grudnia 19l9. wpłacone kwoty wraz z narosłymi 2% odsetkami.
N o w e  a k c y e  u c z e s tn ic z ą  w  zy sk a c h  B a n k u  p o c zą w s zy  ©fl d n ia  1. s ty c zn ia  1920 . na równi ze staremi akcyami. Do tego dnia zbo- 

nifikuje Bank 2% odsetki od uiszczonych wpłat.

Zetosnniii na nowa akcye r.;zyjmują:
w Krakowie: Filia Banku Przemysłowego,

Filia Banku krajowego,
H. Ripper i Ska — Dom bankowy w Krakowie. Rynek 

główny 17,
we Lwowie: Bank Przemysłowy i Bank krajowy, 
w Warszawie: Bank Przemysłowy Warszawski i jego oddziały,

Bank Handlowy w Warszawie i jego oddziały, 
w Poznaniu: Bank Handlowy, Bank Związku Spółek zarobkowych, 
w Białej: F.ksoozytura Banku krajowego,

w Borysławiu: Ekspozytura Banku Przemysłowego, 
w Cieszynie: Towarzystwo Oszczędności i zaliczek, 
w Dąbrowie górniczej: Filia Banku Przemysłowego, 
w Drohobyczu: Filia Banku Przemysłowego, 
w Krośnie: Filia Banku Przemysłowego, 
w Lublinie: Filia Banku krajowego, 
w Rzeszowie: Filia Banku Przemysłowego, 
w Stanisławowie: Filia Banku krajowego, 
w Stryju: Ekspozytura Banku Przemysłowego. 4119

B
s
s
1
B 
i

przystępuje na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z 6-go września 1919 r. i na podstawie uchwały R?dy 
Zawiadowczej z dnia 4-go października 1919 r. do podwyższenia swojego kapitału akcyjnego ź  K 6,099,009*— na 
K 3,000.000*—

€!. o  K  .na 1Q.4XH T akcyi*
Niepokryte dotychczas

e. w . K  1 ,0 0 0 ^ 0 9 '-  S «© ffi abśsrl gso K  2©®*— czia w ijM . w y k łs d a  s l *
* i ustanawia się cenę  e mi s y j ną :

a) dla akcyonaryuszów strych, korzystających z przyznanego im prawa poboru ? akcyi nowej na
6 akcyj s t a r y c h .......................................................................................   K 350 — za akcyę

b) dla akcyonaryuszów nowych, nie korzystających z prawa poboru po . . . . . 0 . K 500*—  za akcyę

Przy zgłoszeniu nafeży uiścić gotówką całą cenę subskrybcyjną wraz z 5% odsetkami od imienne! wartości akcyj 
za czas od 1 stycznia 1919 do dnia wpłaty — na wypadek nie przydzielenia akcyj zwróci się wpłacone kwoty z 2 |o m- 
nifikacyą od dnia wpłaty.

Przydział akcyj zastrzega się Bankowi krajowemu i przemysłowemu, którym to bankom zostaje zastrzeżone do­
wolne prawo redukcyi zgłoszeń nowych akcjonariuszy.

Prawo poboru musi być wykonam ta przez dotychczasowych akcyonaryuszów od dnia 3 listopada 1919 do dnia 
3 grudnia 1919 pod rygorem utraty tegoż prawa.

Nowe akcye uczestniczyć będą w wynikach Towarzystwa akcyjnego od ^ stycznia ,1919.
Wydanie nowych akcyj nastąpi za zwrotem potwierdzenia na złożoną wpłatę gotówkową ; potwierdzenia przy­

działu akcyi.
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Polskie uprzyw. Faferyki m a s ip ! wagenów L. Zieleniewski |
w Krakowie, we Lwowie i Sasioku, Towarzystwo akcyjne

Zgłoszenia i wpłaty do dnia 3 grudnia 1919 przyjmują:
BANK KRAJOWY Królestwa Galicyi i Isdonm ryi z Wielkiemu Księstwem KrakowsHtont we Lwowi@, Filia w Krakowie,

Stanisławowie, Lublinie, Ekspozytura w Białej. gg
BANK PRZEMYSŁOWY dla Królestwa Galćcyi i Lodomeryś z Wielkiem Księstwem Krakowskfem we Lwowie, Filia w Kra- n

kowie, Drohobyczu, Krośnie, Rzeszowie, Dąbrowie, Ekspozytury w Borysławiu i Stryju. g S
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